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Wiadomości krajowe*
Z B e r l i n a ,  dnia 5. Lutego*

N. Pan raczył Kanonikowi kapituły N e a n -  
d * r  w  W rocław iu , dać o rder  O rła  C zerw o 
nego 3. klassy.

Wiadomości zagraniczne.
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 29 Stycznia.
N a wielkim bankiecie, danym po chrzcie 

W przysionku św . Jerzego, blask lśniącego się 
zew sząd  złota i srebra istotnie oczy raził. W ar
tość ustawionych tam srebrnych i złotych na- 
czyń podaję na 10 m ilionów ta la ró w , a nie
którzy n a w e t  na 13 — 14 m ilionów  tal. Na 
Mmym środku stołu stała sław na tarcza A chil
lesa, otoczona, nie rachutąc naw e t  pomniej- 
•*ych kubków  i naczyń, 33 wielkiemi dzieła- 
■J* serwiaowemi. Tudzież zwracały powsze- 
5 ? ?  uw agę lśniące się wielkie świeczniki, 
■stanowicie ten, który praw ie  5  stóp wysoki 
ze. i lo ta , arcydzieło kunsztu , nap rzec iw  
miejsca K ró low ćj by ł ustawiony. Między 
luoemi Koszto w n e m i przedmiotami spostrze
żono tez puhar złoty, niegdyś własność Króla 
bzw edzkiego, G ustaw a A d o l la ,  złotą g lo w s

tygrysa z zdobyczy nad T ippo  Saibą, kielich 
Nautilusa, misterne dzieło Benvenuto Cellinie- 
go, niegdyś w łasność  Franciszka I., pozłacany 
i srebrny w odo trysk ,  zdobyty  na okręcie A r
mady hiszpaóskićl za czasów Elżbiety, i łyżkę 
Napoleona, którą uchodząc z pod W aterloo  
z o s t a w i ł  i t  p .

N a b a n k i e c i e  w  W i n d s o r z e  ustawiona t e i  
była wspaniała cysterna od w ina , która przez 
zło tn ików Rundfa i Bridge dla Jerzego IV .  
zrobiona, zapew ne największym jest naczy
niem sreb rnćm , jakie tylko w  Europie  mają. 
Cysterna ta zawierała tą razą 40 galonów  za
prawionego korzeniami klaretu i z nićj to n a 
lewano kieliszki dla K ró low ćj i jćj gości, gdy 
miano pić zd row ie  Xięcia Walii. Podobni* 
rozmaite przedmioty z skarbu, złożone po po
żarze T o w ru  u F a n ó w  Bridge i Spółki,  ja
śniały na tym  festynie. Stara, bogato drogie- 
mi kamieniami wysadzana sólniczka, stojąca 
między K ró low ą i Królem Pruskim, była m o
delem w ieży  białćj w  T o w r z e ;  o tw o ry  do 
strzelania są w  nićj zapełnione działami, spo- 
czywającemi na złotych lawetach.

Z wykazu historycznego o obrzędach chrztu 
M onarchów Angielskich, podanego w  T i m e *  
od czasów E d w ard a  I., pokazuje się, że K ról 
Fryderyk W ilhelm  I V .  jest ósmym zagrani
cznym , a drugim Pruskim M onarchą, k tó ry
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w e z w a n y  z o s ta ł ,  ab y  b y ć  ś w ia d k ie m  «hrztu  
N a stęp cy  tro n u ,  ale d o p ie r o  d r u g  i m , k t ó r y  
is to tn ie  o s o b i ś c i e  na zap roszen ie  ta k o w e  do  
A n g li i  p rzyb y ł .  W  d a w n ie j s z y c h  czasach  
d w a j  K r ó l o w i e  F r a n c y i ,  Karol IX. i L u d w ik  
X I I I . ,  byli św ia d k a m i chrz tu  X ią ż ą t ,  później  
K r ó l ó w  Jakóba I. i Karola 11.; F ry d ery k  W j).  
h e lm  I. Pruski i X ią żę  S ask o -G o th a  b y l i j i j c a -  
m i c h rze sn y m i u J e r z e g o  I I I .  (n a rod ź ,  r. 1738.), 
X ią ż ę  M ecklenburg-Strel itz  u J e r z e g o  IV . (nar. 
r. 1762.), f lesarz  Rossyjski A lex an d er  u panu
jącej o b e c n ie ,  w  roku 1819. narodź. K r ó lo w e j  
W i k t o r y i ,  a Król L eo p o ld  Belgijski ( o s o b i 
ś c i e )  u  p ie r w o r o d n e j  córk i K r ó l o w ć j  tera
źniejszej.

D o  użycia  dla Xcia W a l lu  i jego siostry, W y.  
szed ł  n ie d a w n o  wAbecadlnik k ró lew sk i* ,  który  
p rze d s ta w ia  ca ły  alfabet w  portretach  M onar
c h ó w ,  na każdą b o w i e m  literę w y s z u k a n y  jest 
jaki Król lub C esarz i K r ó lo w a  lub  C e sa rzo w a ,  
k tó r y c h  im iona zaczynają się od  tejże samej  
l i tery . O g ó ln y  układ t w o r z y  tu naturalnie  
w ie lk ą  mięszariinę, s ta r o ż y tn e -b o w ie m  i n o w e  
cza sy  zmieniają  się ciągle b ez  ża d n ego  p o r z ą 
d k u ;  ale też tu n ie  s z ło  o  t o ,  a b y  u ło ż y ć  hi-  
storyą  panujących. Z tego p o w o d u  zakraw a  
to  na pedanteryą, g d y  dzienniki angielskie, d o 
n o sz ą c  o ty m  e l e m e n t a r z u ,  ganią brak p o 
rządku c h r o n o l o g i c z n e g o ,  i o b a w i a j ą  , 3 b y
a n g i e l s k i  lNa-tępca tron u  n ie  nabrał p rzez  ten  
A becadln ik  f a ł s z y w e g o  h is to ryczn eg o  w y o b r a 
żenia , i nie w y s t a w i !  sob ie  w  końcu, że  w i e l 
ka Z en o b ia ,  K r ó lo w a  P a lm iry ,  jest m łod szą '  
K r ó l o w ą  o d  jego matki a m o ż e  jej w s p ó ł c z e 
sną i sp r z y m ie r z o n ą ,  p o n ie w a ż  k oń czy  szereg  
p an u jących  i o  kilka liter następuje dalej po  
K r ó l o w e j  W ik t o r y i ;  a lb o  ż e b y  nie sądził, że  
J e r z y  I V .  jest K ró lem  z bardzo  d aw n y  ch cza 
s ó w ,  p o n ie w a ż  p o p rzed za  w ie lu  in n y ch ,  ą R y 
szard  L w i e - S t r c e  p óźn ie j sz y m ; albo t e z ,  że  
N a p o le o n  ży ł  przed O l iv ere m  C rom vell ,  p o n ie 
w a ż  stoi przed  n im ,  k tóry  jako n acze ln ik  rze-  
czy p osp o i ite j  angielskiej p o l i c z o n y  tak ie  zosta ł  
d o  szeregu  Panujących , i t. p. Jak gd yb y  d z iec 
k o ,  które się d o p ić r o  liter u c z y ,  z d o ln e  by ło  
r o b ić  już sob ie  c h ro n o lo g ic zn e  k o m b in a c y e !  
R ó w n i e  ś m ie s z n y m  jest drugi zarzu t,  to  jest, 
ze  dzieci k r ó le w sk ie  m o g ą  przez taki A b eca d l
nik p o w z ią ó  m n iem an ie ,  jakoby w  ś w ie c i e  b y 
ł y  ty lko sam e u k o r o n o w a n e  g ł o w y ,  j że  h isto-  
ryą s ta n o w ią  tylko sam i M o n a r c h o w ie .  P rze 
c ież  dzieci nie mają z t eg o  E lem en ta r za  u czy ć  
się. history i, ale litery p rzez  dod an ie  w iz e r u n k u  
ła tw ie j  sob ie  w  pam ięć  w bijają , a o p r ó c z  tego,  
zatrzym ają  także im iona n ie k tó r y c h  P a n u 
jących. .

Ż depeszy urzędowej dowódzcy wypraw y  
na rzece  N i g e r ,  Kapitana Trotter, którą t e n 

ż e  (o b e c n ie  już sam p r zy b y ł  d o  Anglii)  dn. 25. 
Paźdz.,  w  dniu  śm ierci Kapitana Bird Allen,  
* F e r n a n d o -P o  d o  rządu w y d a ł ,  p okazuje  się, 
że  w y p r a w a  ta najokropniejszem u uległa lo s o 
w i .  O sada cala  składała  się z 100 ludz i;  z  p o 
m ięd zy  tych  podczas  żeglugi p o d  rzekę 3 0  za
c h o r o w a ł o ,  p o  w ię k sz ć j  c z ę śc i  na febrę  a fry 
kańską; c h o r o b y  w k r ó t c e  tak się zagęści ły ,  iż 
z l iczb y  w s z y s tk ic h  osób  ty lk o  4 p ozo sta ło  
z d r o w y c h .  Jed en  majtek d o s t a w s z y  p o m ię -  
szania z m y s ł ó w ,  w s k o c z y ł  w  w o d ę  i utonął.  
P o n ie w a ż o ł i c e r o w i e ,  osada i m aszyn iśc i  w s z y -  
sc y  ch oro b ą  byli  z ło ż e n i ,  D r. M ac W il l ia m  i 
D r. V o g e l  ujrzeli się w  kon ieczn o śc i  podjęcia  
s ię  n ie z w y k łe g o  o b o w ią z k u  k ier o w a n ia  p a r o 
statk iem  w  p o w r o c ie .  Dr. M ac W illiam  p o 
siadał jeszcze  jak ąk olw iek  w ia d o m o ś ć  k iero 
w a n ia  m a ch in ą ,  ale  Dr. V o g e l  w c a le  się na 
tć m  nic znał, m im o  to w d r o ż y ł  się w  tę  n o w ą  
i u c ią ż l iw ą  s ł u ż b ę ,  p r z e c z y ta w sz y  pa prydce  
kilka stronnic  dzieła  T red g o ld a  o  m achinach  
p a r o w y c h .  S p o tk a w s z y  s z c z ę ś c ie m  Kapitana  
B e cro ft  w  E b c e ,  p o w r ó c i l i  z nim z tćj n ie 
szczęsnej  w y p r a w y .  G d y b y  ok ręty  na m ie l i
źn ie  by ły  osiad ły , s ta łyby się n ie z a w o d n ie  igra
szką b a ł w a n ó w  i cała osada co  d o  jednego b y 
łab y  utonęła . W  tćj o sta teczn ośc i u s i ło w a n ia  
i p r z y to m n o ść  u m y s łu  w .-p o m n ia n ych  m ę ż ó w
o c a l i ł y  j;, o d  » . g u b y .  K a p i t a n  T r o t t e r  Ż y c z y
sob ie  w y p r a w ę  tę w  Maju r. b. p o w tó r z y ć ,  
s ą d z ą c ,  że  na N igrze  w ó w c z a s  lep sze  będ z ie  
p o w ie t r z e ;  r o z u m iem y  jednak, że  admiralieya  
do teg o  się nie  p rzychyli ,  p o n ie w a ż  p ie r w sz e  
d o ś w ia d c z e n ie  tak n iep om yśln ie  się p o w io d ło .

P ose ł  r ze czyp o sp o l i le j  W e n e z u e l i  o trzy m a ł  
rozkaz, ab y  p r o te s to w a ł  w  L on d yn ie  p r z e c iw  
ob sad zen iu  p r zez  A n g l ik ó w  ujścia rz. O rinoco .  

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 29. S tyczn ia .

U c z y n io n o  k i l k a k r o t n i e  sp o s trze żen ie ,  iż 
o p o z y c y a  w ła s n ą  s w o ją  taktyką coraz bardziej  
s w o j ę  parlam entarną potęgę  w  Izbie Osłabia 
a to |est  p r zy czy n ą ,  dla którćj tak ie  jej m o 
ralny w p ł y w  w  kra u zm niejszać  się musi.  
U zy l iż  jćj m o ż e  niedostaje w ie lk ić j  p r a w d z i-  
w e j  zasady , ż e  dla poniżenia s w y c h  przec i
w n i k ó w  u ż y w a  ś r o d k ó w ,  ktrfremiby się  już 
z samej m ą drośc i parlamentarnei b rzyd z ić  p o 
w in n a ?  A lb o  c z y l i i  część  jć| m ó w c ó w  m n ie 
m a, że  a n egd o tk i ,  w y n a le z io n e  listy i inne  
w y m y ś l o n e  p rzy p ow ia stk i  p rzek ład ać  należy  
w  czasie  obrad nad p o w a ż n e  m y ś l i ,  p o n ie w a ż  
prędzćj podburzają  i ła twiój do ce lu  d o p r o w a 
dzają? P o  w c z o r a jsz ć m  p o s ied zen iu  takby  
is totn ie  w ie r z y ć  w y p a d a ło ;  co  d o  n iespokoj-  
n o śc i  b o w i e m  i w r z a w y , ,  w  n iczem  o n o  ś r o 
d o w e m u  nie  u s t ę p o w a ło .  G ł ó w n e  obrady do  • 
t y c z y ły  się artykułu  adre6su, yry nurzającego
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zdan ie  Iz b y  o- panu jących  w  k raju  s t ro n n i
c t w a c h ,  k tó ry  za raze m  nastręczył sposobność  
d o  p o m ó w ie n ia  o p rzestrzeganej p rzez  g a b i
n e t  polityki w e w n ę t rz n ć j .  P rz ec iw  tej w y 
stąpili P a n o w ie  Bitlault i I sam b e r t j  l’an  M ar
tin  du N o rd ,  M inister  sp ra w ie d l iw o śc i  i P a n  
D u c h a te l ,  M in is ter  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
b ron il i  6wej s p r a w y ,  posiłkow an i p rz e z  Pana 
H ć b e r t a ,  znanego  z ostatniego p rocessu  p rzed  
T ry b u n a te m  parow sk irn .  — D w a  by ły  pu n k ta  
o skarżen ia :  raz  p rzy toczono  z n o w u  d a w n e
o b w in ia n ia  Mżgłędem ograniczenia prassy, a po 
te m  m ia ł  m ieć  rząd  oczyw is ty  zam iar  ztałszo- 
w a n ia  insty tu tu  S ądu  prsysięg łych . G d y  P an  
P illault tem at ten miał o p r a c o w a ć ,  w ied z ia n o  
już n ap rz ó d  ukry ty  zam iar  m o w y :  w iedz iano , 
i e  Pan  T h ie rs  p rzez  Pana  Biilaulta do  Pana 
G u izo la  p r z e m ó w i  i p r z e g o to w a n o  się na u- 
s łyszen ie  osobistości. JVfc oskarżenie p rz e c iw  
w o lności d ru k u  w  ustach tego m ęża w zn iec i ło  
podziw ier i ie  u  o só b ,  p rzypom ina jących  sobie, 
i e  sam  P an  T h ie rs ,  w  ch a rak te rz e  M inistra  
z d. 11. P aździern ika ,  był s p ra w c ą  i g o r l iw y m  
o b ro ń c ą  p r a w  w rz e śn io w y c h .  C o  się d ru g ie 
go oskarżen ia  do tyczy ,  n ie w ied z ia n o  p o d o 
bn ie ż ,  jak Pan T h ie rs  albo P an  Billault, p r z y 
jaciele p o rz ą d k u  i sppkojności k ra io w ć ;  na 
u s ta w a c h  o p a r ie m u  p o s tę p o w a n iu  rzą d u  s p rz e 
c iw iać  się p o tra f ią ; l ,siy S ędz iów  przys ięg łych  
i le raz  jak d a w n ig j  zostały  p rze z  P r e f e k tó w  
p o d  słuzącemi i«n p r a w a m i  w y p e łn io n e  i zam 
knięte. In n a  w ię c  tylko m usiała  być po li ty 
czna zasada gab ine tu ,  o jakiej się Izb a  u s ły 
szeć spodziew ała.  Lecz  cóż się s ta ło?  W i ę 
kszą część posiedzenia zape łn iły  o d p o w ie d z i  
i w rz a sk l iw e  sp o ry ,  p o w s ta łe  po p rzy toczen iu  
z n o w u  p rzez  Pana Biilaulta gorszącej a n e g d o 
tki. N a  u d o w o d n ie n ie  kuszenia się r z ą 
du o p r z e k u p s tw o ,  p rz y w o d z i ł  m ó w c a ,  list, 
zna lez iony  w  sądz ie  kassacyjnym  w  P a ry ż u  
p r z e z  Pana Isam berta  w  aktach p ro ce sso w y ch  
z Pau. L is t  ten  miał pisać G ene ra lny  P ro k u 
r a to r  T ru b u n a łu  r iom skiego  do M inistra s p r a 
w ie d l iw o ś c i ,  j o św ia d cz a  m u  w  n im ,  ze, 
gdyby  o b rad y  w  processie  C le rm on lsk im  a£ 
do L u te g o ,  gdzie  n ó w e  listy przysięgłych na 
rok  184‘Z zam knię te  b ę d ą ,  p rz e w le c z o n o ,  li
s ta  t a ,  p o d łu g  za p e w n ie ń ia  P refek ta  tegoby 
była  ro d z a ju ,  iżby na po tęp ien ie  o b ź a łn w a  
n y c h  liczyć m ożna.  .. -Łatwo p o jąć ,  iż histo
ry jka  ta na p a r la m en ta rn y m  z g ro m a d ze n iu  
w ie lk ie  z rob iła  w ra ż e n ie ;  jeden  tylko w y  k rzyk  
o bu rzen ia ,  ł a tw o w i e r n y c h  p rz e c iw  M inistrom , 
r o z w a in ie j s z y e h  p rz e c iw  o p o w ia d a c z o w i ,  dał 
się słyszeć. VVielka liczba .D e p u to w an y c h  p o 
w s ta ła  i m ie jsca  s w e  opuśc iła ,  aby  te) ślicznej 
n ie  » ł) ;s«<  historyi.  F a łs z  zaś tego ośkarze- 
n ia  ju t  * tego wypadku okazu je ,  i i  proces,

o k tó ry m  tu m ow a, już w  u p ly n io n y m  uk o ń 
czono  roku. Z adz iw ia jącą  jest także rzeczą, 
ze Pan  I s a m b e r t ,  w y n a la zc a  tego domniema
nego  lis tu ,  n a w e t  kopii tegoż sobie nie za trzy 
m ał,  aby się tą przynajm nie j zasłonić od  u c z y 
n ionego m u  przez M inistra sp ra w ie d l iw o śc i  
W obliczu zgrom adzenia z a r z m u> źe jest 
oszczercą .  Nie mniejszy  spo tka ł  go za rzu t  
z s t ro n y  tegoż samego M inistra ,  gdy  m u  o d 
p o w ie d z ia ł ,  iż jako u rzędn ik  mial o b o w ią z e k  
U w ia d o m ić  go ,  jako Ministra o takim liście ; 
nadto  jako u rz ę d n ik o w i n ie  służy  m u  p r a w o  
u ży w a n ia  akt p ro c e s s o w y c h ,  o d d an y c h  N aj
w y ż sz e m u  T r y b u n a ło w i  w  P a ry ż u ,  do  u d o 
w o d n ien ia  oskarżeń o zb ro d n ię  stanu.

W y p a d ek  ten  dla tego na  w s p o m n ie n ie  za
sługuje ,  p o n ie w a ż  dos ta rcza  m a te r y a łó w  do 
charak terystyk i d u c h a ,  panm ącego  obecn ie  
W opozycyi p a r la m e n ta rn e j ,  m oże  on  za razem  
*doła nie jednego zw ró c ić  na  p rzychyln ie jszy  
sposób  myślenia ku  r z ą d o w i ,  k tó ry  m u  się p o 
p rze d n io  za s u r o w y m  i za sy s tem a tycznym  
być z d a w a ł .

Z  d n i a  30 .  S t y c z n i a .
Z an im  na w cz o ra jsz em  posiedzeniu  Iz b y  

D e p u to w a n y c h  do  g ło sow an ia  n a d .p ro je k te m  
do  adressu  p rz y s tą p io n o ,  zaszło jeszcze p r z e 
m ó w ie n ie  się w z g lę d e m  w s p o m n ia n e g o  p rz e z  
Pana I s e m b e r t  pism a (jakoby listy przysięg łych  
p o d łu g  w o l i  w y ższe j  m iały być  u łożone i n a 
stro jone .)  M in is te r  sp ra w ie d l iw o śc i  o św ia d 
czył, że p o d w ó jn e  D e p u to w a n e m u  te m u  k ła m 
s tw o  zadać m oże .  N a jp rz ó d  listu ta k o w e g o  
w  ak tach  Izby  kassacyjnej nigdy nie by ło ,  
w ię c  P. I sem b e r t  inną d rogą  w iad o m o ść  o  n i m  
po w z i ą ć  m u s ia ł  • p o w t ó r e ,  s e n s  z a p e w n e  bar*  
dzo p r z e k r ę c o n o ;  w y r a i p n o  b o w ie m  ta m  ty U 
k o :  »rok 1842. będzie  m ia ł  p r a w n y c h  i n ieza
w is ły c h  S ę d z ió w  przysięg łych ,  jak tego  p r a w o  
w y m a g a . -  N a to  od rzek ł Pan  I s e m b e r t ,  i e  
p ie rw sz a  deklaracya Ministra p r a w d z i w a ,  i i e  
sam nigdy i nigdzie nie tw ie r d z i ł ,  żeby  list 
te n  w  ak tach  Izby  kassacymćj znaleść m . a ł . -  
Co zas do tresc, l is tu , musi p rz y  sw o jć m  w c z o 
rajszym tw ie rd z e n iu  o b s ta w a ć ,  p o w ta rz a  u r o 
czyście w  obliczu  Izby, że ani s ło w a  nie dodał .  
Ł a t w ą  d la  Ministra rzeczą  s p r a w ę  t ę ro z s t r z y 
gnąć; niechaj tylko rze c z o n y  list Izbie  p rz e d 
łoży a p rze k o n am y  się n a ty ch m ias t ,  na  czyićj 
s tronie p ra w d a .  M inis ter  w z b r a n ia ł  się list 
ten z a k o m u n ik o w a ć ,  p o n ie w a ż  pou fne  z a w ie 
ra udzie len ia ,  k tó rych  ogłaszać m e  w y p a d a ;  
n a w e t  na odczytan ie  u s tę p u ,rze cz y  łój a i e d o ty -  
czącego , ( c z e g o  Izba z naleganiem  żądała) 
M inister m ezezw ala ł .  T a  osta tn ia okoliczność 
tw ie rd z e n iu  P, I s e m b e r t  m ora lnego  dodała zna-  
czenia; p rz e to  opozycya  dzisiaj g łośno tw ie rd z i  
i e  M inister  się ia łszu  dopuśc ił ,  i i e  obecnie p ra -
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yrie udow odn ioną , i i  Ministeryum w p ły w u  
tw e g o  w  celu sfałszowania Sądu przysięgłych 
używ ało . — Co się tyczy ostatecznego w otum  
I z b y ,  obie strony udaw ają ,  jak gdyby zupeł- 
nie były zadowolone. Ministeryalne dzień- 
niki cieszą się z większości 240 g ł o s ó w g a z e 
ty opozycyjne cieszą się z znacznćj mriieiszo- 
ści 156 głosów. Znamy podobne b i tw y , po 
których obie strony Te D eum  śpiewają, ale 
historya też nas naucza, ze po takich bitwach 
zw ykle natychmiast stanowcze następują w y- 
padki, _ _ _ _ _

Rozmaite wiadomości.
U W AGI

•md trtecim tomem His tory i  Literatury M i c h a ł a  
W ' i s u n i e i c s h i e g o .

(Z  Tyg. Petersb.)
Michał W iszniewski który jest niesłychanym 

zjawiskiem w  Filozofij i Literaturze Polskićj,

Jodnie zw rócił  na siebie powszechnie  uwagę 
wiata uczonego. Rozpoczął on dzieło olbrzy

mie, i szczęśliwie je już praw ie  do trzeciej czę
ści doprow adził .  Potomność rozpatrzy się 
W nim ogólnie i w p ły w  jego na siebie mocno 
uczuje, nam zaś jako zazierającyrn w  otchłanie
p r z y s z ł o ś c i ,  p r z y n a i m n i ć j  p r o r o c t w o  o tern 
t e s t  d o zw olone ,  które się bez uniesienia w y -  
isvvi^ ni^dd. Ndinicnisj^c o tćrn dziele piibii» 
cznie, niechcemy m ów ić  o tern co się w  mćm 
zawiera, bo do w ypow iedzenia  tego nie uzna
jemy się być zdolnymi, lecz czujemy potrzebę 
zw rócić  uw agę  na to czego niedosłaje. Nie 
jest to niezbitym zarzutem przeciw  autorowi, 
bo  literatura nie jest podobną do ziemi śpią- 
cćj, ale do pienistych w  biegu sw oim  w ó d  
O ceanu. Jako w ięc  w o d y  słone wszystko 
obejmują a objętemi być nieroogą, tak litera
tura rozum em  człowieczym ob,ętą ogólnie i ze 
wszystkiemi szczegółami być me może. Mó- 
w iąc  o tern czego niedostaje, dw ie  szczególniej 
rzeczy przedstawiły się jako niedostatecznie 
w y trak tow ane  umysłowi mojemu, jedna z filo* 
zotij Schnlastyrzrići, druga z Chrześciańskićj.

T o m  trzeci o k tórym  tu szczególnie m ów ie- 
my, traktuje g ł ó w n i e  o oświeceniu w iek ó w  ś re 
dnich. Zycie zmysłowe czyli pogańskie przed 
aw ojem  skonaniem w  te| w ie lk ie jEpoce, sil* 
nie się jeszcze ostatni raz wstrząsnęło, i wal* 
cząc jak Huragan z Beduinem legło jak w a ł  
świata trupem. — W  tych w ięc  wiekach tyle 
nas obchodzących, należało piszącemu tak m o 
cno O filozofii s« holastycznej, powiedzieć w ię-  
cćj o sekcie Nominalistów i Realistów, wszak 
oni jeszcze W naszych czasach odezwali się 
f f  R o m a n t y z m i e  i Klassycyzmie, a w  Filozo

fij w  Idealizmie i Materializmie. Romantycy 
i Idealiści są podobno z nasienia Nominalistów, 
a Klasycy zaś i Materialiści są szczepem Rea
listów. Należało także kreślącemu obraz o- 
świecenia tych w ie k ó w  wniknąć jak najgłę
biej w  Patro logią , wszak w  nauce O jc ó w  
Kościoła leżą zarody filozofij Chrześciańskićj 
tak świetnie dziś się rozwijającćj, i cały św ia t 
socijalny duchem braterskiej jedności, w y ro 
zumiałości i pięknego uczucia ogarniaiącćj. 
T e  dw ie  uwagi podaję donosząc uczonemu 
św iatu  o wyjściu nader ważnego dla oświe- 
cenia Dzieła.___________  J ó e e f  Żorhotrshi.

S p r z e d a ż  d b b r.
D obra  N i e s ł a b i n  pod Szreraem są z woi*

nć j ręki do sprzedania.
u w i a d o m i e n i e .

Podpisane Dominium ma do sprzedania 300 
sztuk maciór do chow u  zdalnych; ow ce  ta 
w  takim czasie puszczone pod barany, że oko
ło 20go Czerwca kocić się zaczną. Sprzedaż 
ich zaraz, a odebranie po strzyży najdalej 8go 
C zerw ca nastąpić musi.

Samostrzel p o d N a k łe m , 4. Lutego 1842.
S t a s i ń s k i .  v. c.

— —  . i, i . . u_i]g!.ii'g

K u rs g ie łd y  B e r liń sk ie j .
Dnia 5. Lutego 1842.

Sto Na pr. kurant
pa

prC.
papie
rami.

gotowi
zn ą .

Obligi długu państwa , , , 
Pr. ang. obligacje 1830. . . 
Obtigi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie
Elblągskie d i l o ....................
Gdańskie dito w T..............
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. P o z n a ń s k ie g o  
W schodnio-Pr. listy zast. . 
Pomorskie dito . . . . . .
K ur- i Nonomurch. dito . . 
Szląskie d i t o .........................
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48
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103%
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A k c j e

Kolei Berlińsko - Poczdam?kićj 
dito dito akcje a prioris , 

Kolei Magdebursko - Lipskiej 
dito dito akcje a prioris . 

Kolei Berlińsko-Anhaltskiej 
dito dito akcje a prioris . 

Kolei Dusseldorf. - Elberfeld. 
dilo dito akcje a prioris ,

Kolei nadreńskiej . . . . .
dito dito akcje a prioris .
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Inne luouety złote po 5 tal. 
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